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w i a d o m o ś c i  k r a j o w e .
K r a k ó w .  —  n o s f r z e g a c z  A ustrynr .k i  do -  

ł los ' z dnia 9go  lutego  : P. Stoki  p r z y b i ł y
z s  f ieńrpm z R u m u ,  p r z y w i ó z ł  wiado-  

łłl s c » Źe dnia 2 l utego  k a rd y na ł  C n v p e l la r i ,  
C h od z o n y  w B el l u n o  , dnia 18 września 1 7 6 5)  

ra° y  został P a p i e ż e m  32 g ł os ami  i przy* 
ał  irn ę G r z e g o r z a  X V I .

Ch

Wa r s z a w a  T2 L u t e go .
R  7  £  D  N A R O D O W Y .  

C9C Uz up eł ni ć  O r g a n i za c vą  G w a r d y i  N » *
r o d o w e v  Miasta S t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y  po ­
s t a n o w i  j s ta nowi .

Art :  l - Każdy p o d ł u g  po st a no wi eń  z dnia 
7  G ru dni a  r . z ; 1(j  St yo ini a  r. b. za 

n al e ż ą c e g o  do G w a r d y i  N a r o d o w e y  u z n a n y ,  
o b ow i ą z a n y  iest w ei?RU dQj 3 rh  0 d daty 
og łos zenia  n i n i e y . z ó y  Ustaviv c i ą g n ą ć  się

do  Kontrol i ,  K o m m e n d m t a  K o m p a n i i ,  z a m i e ­
szkaniu iego  w ł a ś c i w ó y ,  pod kara w raMrę

opóźnienia  od zł :  10  do 10 0  l ub aresztu
« a  g o d z i n  2 4  do  dn i  3 c h .

Art :  2. C z ł o n e k  G w a r d y i  N a r o d o w c y  k o -  
m e n d e r o w a n y  przez s w e g o  z w i e rz c hn i k a  na 
s ł uż bę  j a k i e g o k o l w i e k  b ą dź  r o d z a i u ,  w i n i e n  
iest ściśle rozkaz  w y p e ł n i ć ,  osobiśc ie  l u b  
też przez  r ó w n e  co  do stopnia za st ęp st wo ;  
i n a r / e y  karze od zł:  4 do 4 0  l u b  aresztu 

od g od zi n  24 do dni 3 c h  ulegnie, .
A l t ;  3. Karv art: l w s z v m  i 22irrr o z n a c z a ,  

n e  l o z c i ą g a c  będą D o w ó d c y  F u l k ó w ;  vn k o ­
nanie  ich nastąpi , co  do  ares zt u ’  przez za­
w e z w a n i e  n a j b l i ż s z e g o  K o m m e n d a n t a  warty ;  
co do kar  p i en i ęż n y h , przez pr ze sia nie  ta­
k o w y c h  do e x e k u c y i  Ra dz i e  M u n i c v p * l o ó v .  
W o l n o  w pr a w d z i e  b ę dz i e  od po s ta no wi eń  
D o w ó d c ó w  P u ł k ó w  o d w o ł a ć  się do  d o w ó d c y  
G w a r d y i  N a r o d o w e y ;  o d w o ł a n i e  to p r z e c i e ż  
e x e k u c ' i  w s t r z y m y w a ć  nie będzie .

Art:  4.  C z ł c n k o w i e  G w a r d y i  N a r o d o w ć y  
za n iewystąp e nie  w czasie a l armu  na n i ey-  
sra instrukcva w s k a z a n e ,  za o pu s z c z e n i e  
s w eg o  po st erun ku  i za ws ze lk i e  p r z e k r o c z e ­

nia w s łu ż bi e  c z y n n e y  p o p e ł n i o n e ,  u l e g a ć



—  <82 —

ifcęflp, dopf l t i  M i a s t o  W a r s z a w a  w  staaio  
;Woyny z os t aw ać  b ędz ie  , k a r o m  przepisami  
p r a w  w o y s k o w y c h  z«  czas ów "Xięstwa W a r -  
s za ws Li ego ,  woy-sko l i n i o w e  obo wj t j ug ią cemi ,  
p r z e p i s a ny m,  s iary te s ta n o w i ć  ma Sftd W o -  
i o n n y  z c z ł o n k ó w  G w a r d y i  N a r o d o w c y  z ł o ­
ż o n y .

v» W a r s z a w i e  dnia 9 L u t e g o  1831 roku 
Prezes  R z ę d u  

A d a m  X ' ę ż ę  C z a r t o r y s k i

R a d i c a  Sekr:  J l n y  R z ę d u  

A. PUchta.
W *  ster W o y o y ,  J ene rał  Piechoty. :

Cpodp! )  K ra s iń sk i.
!Z>ti z g o d n o ś ć  z  O r y g i n a ł e m  :

R a dc a ,  Sekretarz J l n y  R z ę d u  
( p u d p: )  A n d .  Plichta.

Z a  z g o d n o ś ć  z o r y g i n a ł e m  ś w ia d c z ę ;  
Paliński

O d c z y t a n o  adres d y w i z y i  U ł a n ó w ,  który 
i u ż  b y ł  pr zrs zedł  przez K o rmoi ss ye  i u inie-  
i »zc»euie  g o  w p is m a c h  p u b l i c z n y c h  p o l e c o n o .  
jDo J a śn ie  W ie l m o ż n e g o  O stru w sk ie  g o  M a r* 
s z a l k a  S e y m o w e  g o  K r ó l e s tw a  Polskie g o .  D y -  
-wiz^-a U ł a n ó w  ma sobie za ob.owięzek do-  
■praszać się Jaśnie W i e l m o ż n e g o  Ąlarszałl^a, 
;£oby raczy ł  c z c i g o d n y m  R e p r e z e n t a n t o m  N a ­
r o d u  Po ls ki eg o  w i m i e n i u  idy o ś w i a d c z y ć ,  
i e  to n a d z w y c z a y n e  i uderzaięce  z j a w i s k o ;  
dla nagła i n i es po dz i ew an a z m ia na  W o d z a  
N ą c z p l n e g o ,  b y n a y m n i ć y  ani  serca,  ani u -  
ja iy s ł ów  ióy n ipza lrwoż yła  i n ie za c hw ia ł a ,  

Nieugjętoyn jest  p os t a n o wi e n i e m  nas zem , 
w s z y s t k o ,  a wszyytko dla O y e z y z n y ,  dr ogie y 
M a t k i  naszey,  dla ióy wolności  , dla o d z y ­
skania d a w n y c h  ićy  s wo bód  i świętnośę.i , 
l e d o e m  s ł o w e m :  dla i ćy  ś w i ę t e j  sprawy po-  
Ź w i ę c i ć .  H  i s łe m n a s z e m  lest z w y c i ę z -  
Jtwo l ub  ś m i e r ć .  Jeżel i  p legniera  pod 
^ s m o c ^  to z h o n o r e m  i na sLos.ach w r o g ó w

r .sszycb .  R e p r e z e n t a n c i  N a r o d u  P o l sk i eg o !  
t a m o  N i e b o  zap owi ad a n a m  p e w n o  z w y c  ę z -  
t w o !  S a m  W s z e c h m o c n y  s pr z ) i a  ś wi ęt ey  
sprawje  naszey.,  sprz.yia z a m i a r o m  p r a w y c h  
s yl lót f  O y e z y z n y ,  k t ó r y c h  od Dni est ru  do  
L al t y k u ,  od D n i e p r u  do  W a r t ) ,  leden d u c h ,  
i cdna m y ś l  i ledne uczucia  o ży w i a  ę i u-  

nosz§.
Re pr e ze nt a nc i  N a r o d u  Pods kie go !  m i e y c i ę  

to na p a m i ęc i  , że losy nasze w wa s zy ch  
s po c z y w a i ę  r ęka ch .  Wa sza  s pręż ys toś ć ,  w a ­
sza d z i e l n o ś ć ,  w s pó l n e  d ę ż e m e  wasze do 
c e l u  z a m i e r z o n e g o ,  wasze po ś w i ę c e n i e  t ę  bez 
g r a n i c ,  ledyliJe nasze nadzieie  u w i e ń c z y ć  
m o ż e ,  i u w i e ń c z y .  N i e  ty lko  oczy  d a w n ó y  
Polski. ,  nie t y lk o  oczy  o a ł e y  E u r o p y ,  w i ę c ć y  
p o w i e m ,  c a ł e g o  świata u c y w i l i z o w a n e g o  na 
was sę z w r ó c o n e .  D z i a ł a j c i e  z o twartośc ią  
i szczerościp.  P o r z u ć c i e  ws ze l ki e  p ó ł ś r o d k i ,  
iako n i e g o dn e  Na ro du  P o l s k i e g o  i lego  R e ­
pr e ze nt a nt ó w.

I m i o n a  w as ze  w księ( l2 e n i e ś m i e r t e l n i /  
s ławy zap;sane będę , a o s w o b o d zo n a  Polaka 
z tkl iw ę w dz i ęc zn o śc ią  wy m a w i a ć  je będzie .  P ó ­
ź n e  wieki  z c zc ig  i u w i e l b i e n i e m  was ws po ­
m i n a ć ,  i b ł o g o s ł a w i ć  będę.

N i e c h  ź y i e  O j c z y z n a !  N i e c h  ż y i e  jey 
święta sprawa ! N i e c h a j  źy ię  c m  Re pr ezen*  
tanci  N a r o d u  Po ls kiego .

W  S i ed l ca ch  d. 28 Stycznia  1531 r, 
( po d p i s a n o )  S u eh orzew sk i ,  

Tom icki,  i t. d .

Poczita z P u ł a w  m i ał a  się przenieśp dp R a*- 

d o t ma .  Jest  to l e dy ni e  skut ek n a k a z a n e /  
ostrożności .

Z e  Ż m u d z i  pr ze dar ło  się 2 5 m ł o d z i e ń c ó w  
i przy b y ł o  ra ze m do W a rs za w y,  dla w a ł c z e ­
nia za o s w o b o d z e n i e  O y e z y z n y .  Ca ła  Ż m u d ;  

czeka ty lk o sposobnośc i  powstania i wy b i d *  

się z p o d  iarztua M os k i e w s k i e g o ,
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. Bow-Jdcą f o r mu i j t c ey  się l eg i i  L i t e w s k i e j  
iest P u ł k o w n i k  Błędow ski .

W i a d o m a  n a m  z p e w n o ś c i ą ,  ź e  g d y  by 
o ko l i c z n o ś c i  nia d o z w o l i ł y  o d b y ć  w Wa r s z a ­
wi e  l os owania  O b h g u c y y  U d z i a ł o w y c h  w d. 
1 i 15 Ma rca  , l os o w a ni e  to o d b ę d z i e  się 
na  i a k i c m k o l w i e k  in ne in  m i e j s c u  i f u n d u -  
S-ie na zapłatę w y l o s o w a n y c h  O b l i g a c y y  n a  
Wszelki  przypa dek luź są o d ł o ż o n e .

Ż a d n e  p e wn i e  dotąd papiery b a n k o w e  nie 
d o z n a ł y  tey t roskl iwośc i  o i c h  kredyt ,  iak bi­
lety naszego  Banku.  P o m u a i ą c ,  źe t r ze ci e ­
go  dnia po  r e w o l u c y i  iuź otwartą była  kassa 
W y m i a n y ,  g d y  i w tych czasach z achodz i ła  
o ba wa  z b y t n i e g o  w tey kassie n a t ł o k u ,  nie* 
któr e  d o m y  h a n d l o w e  po di ę ł y  » ję posługi  

w y m i e n i a n i a  i ch na srebro o s o b o m  do  n ich  się 
u d a i ą c y m ,  aby przez to u ł a t w i ć  p u b h c z u o -
ipi  w y m i a n ę .

S z a n o w n a  Ra do  M u n i c y p a l n a l  W  i m i e ­
n i u  ws zys tkich  d o b r z e  m y ś l ą c y c h  Izrael i ­
tów, w i m i e n i u  całey i z r a e l s k i e j  m ł o d z i e ż y  
w y n u r z a m y  ci pu bl i c zn i e  dz ięki  za u d z i e l e ­
n ie  K a b d ł o w i  r«dy do  z m i e ni e n i a  d a w n e g o  
s w eg o  u b i o r u ,  do zr z uc en i a  brody ,  i pr zy ­
wd z ia ni a  n a r o d o w e g o  stroiu.  D z i ę k i  ci ,  wśród 
p o w s z e c h n e g o  o ck n ie ni a  s ię ,  nie z a p o m n i a ­

łaś  także o m i es zk a ńc ac h  w y z n a ni a  M o y ż e -  
s z o w e g o  i chces z  i m  przez  z b a w i e n n e  rady 
p.odac nieiako rękę p o m o c y ,  że  n a ś l a d u j e  
i n n e  k o n s t y t u c y j n e  nar ody ,  ch ce s z  nas r ó ­

w n o ś c i ą  u biot u l o b y c z a i ó w  przyti l iźyC wię-  
c śy  do braci  naszych Ch rz eś c ia n.  D o  nas 
W' fC d ob rz e  my śl ąc y  I zr a e l i c i !  i m ł o d z i e ż y  
I r r a e l t k a !  do  n.is m ó w i ę  należy po mv ś i n\ ra  
s k m k i e m  u w i e ń c z y ć  z ba w i e n n e  chę ci  R z ę d u .  
P o k a ż m y  w s z y s t k i m ,  że ś my iuź skruszyl i  
*?rzu,o c i e m n o t y , że  wyżsi  leśteśmy nad 

r?  ł y c h  p o z i o m y c h  u m y s ł ó w ,  które  w ł a -  
ny tn p o w o d o w a n e  w i d o k i e m  s t a r a j  się lud 

eis < w wieęznćy Utrzy mać g ł u p o c i e ,  ai?y

n i e  zd ar ł  z s i eb i e  sasTony p o k r y w a j ą c e j  
i c h  n i ec ne  postępki .  U ś m i e c h a  n a m  się p o ­
m y ś l n a  pr zys z ł oś ć ,  czeka nas d o b r e  p r z y i ę -  
c i e  wszyst kich  Ch rz eś c ia n .  N i e  z w a ż a j m y  
w i ę c  na  p og ar dę  k i lku  f a n a t y k ó w ,  ale  ś m i a­
ł o  w y s t ą p m y ,  i w ł a s n y m  p r z y k ł a d e m  z a­
g r z e w a j m y  i n n y c h  n a sz y ch  hraci.  M i c h a ł  
R o s e n g e r u c h , R a f a ł  P o z n a ń s k i  , H a i m  D a a ~  
z i g e r .

N a  górach z w a n y c h  D y n a s o w s k i e ,  zata- 
czaią działa  w i e l k i e g o  kal ibru.

M ę ż n y  p u ł k o w n i k  A .  Z ? w a d z k i ,  o de b r a ł  
wa żn e  p o le c en ie  od N a c z e l n e g o  W o a z a  , da  

z g r o m a d z e n i a  powstania i p r owa dz en ia  w o j ­
ny party z a n c k e y  z a r mi ę  n ieprzy jac ie l s ką .

D d  B O G A  zaczynal i  w o j n ę  d aw ni  P o l a c y ,  
w o j n ę  r ozp oczę tą  w  d o b r e j  sprawie.  Tak i 
dnia 8 b.  m .  f O ą d  N a r o d o w y ,  S e n a t ,  R e p r e ­
zentanci  narodu, i m n ó s t w o  o b yw at e l i  , w k o ­
ś c i e l e  s ta ro żytn ym S. J a n a ,  w k o r n y c h  m o ­
d ł a c h  błagal i  P R Z E D W I E C Z N E G O  o  b ł o ­
g o s ła w i eń st w o  o rężow i  d o b y t e m u  na o b r o n ę  

z i emi  p r a w d z i w y c h  P o l a k ó w .  P o  M z y  S. 
i p r z e m o w i e  m i a n y c h  przez X .  Praźrnoiuskie -  
g o ,  biskupa p ł o c k i e g o ,  nastąpi ły s upl ikacye .  
W  t y m  to koś ci e l e  i przed t y m ż e  s a m y m  oł ­
ta rz e m b ł ag ał  o z w y c i ę z t w o  Stefan B a to ry  
gdy szed ł  z d o b y w a ć  Inf lanty.  T u  m ł o d y  
W ła d y s ła w  w z y w a ł  opieki  N i e b i o s  w y c h o ­

dząc  pod S m o l e ń s k .  T u  J a n  I I I ■ o t o c z o n y  
w y b o r e m  rycer st wa z u fnośc ią  w B o g u  po ­
l ec i ł  n a r ó d ,  gdy go  c h r z e śc u ań s tw o  w z y w a ­
ł o  pod W i e d e ń .  S p ra w i e d l i w a  O p a t r z n o ś ć  
w y s ł u c h a ł a  i c h  błagania i u w i e ń c z y ł a  z w y -  
t i ę zt u  ern.

D la  za ch ęcen ia  ż o ł n i e r z y  s w o i c h  do w al ki ,  
D y u i c z  o f i ar ow ał  k a ż d e m u  po rublu.  Na i 
ż o ł n i e r z e  odstąpil i  d o b r o w o l n i e  d a w n e y  gra­
t y f i k a c j i ,  a ofiL e r o w i e  znac.zcey częśc i  s w e j  
p ła c y ,  bo  p o j ą c y  w al czą  za O j c z y z n ę ,  za
swoie swobody , u jarzmionych rodaków , « i o  
m e  dla pieniędzy.
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W  ło ic ie  d.  17 styczni a z A u g u s t o w s k i e g o  
p i s a n y m  c z ' t a m y  c o  na st ę pu ie :  “ Po d K o ­
w n e m  stoię s p i ż o w e  paszcze ku n a m  s kiero ­
w a n e  , słoi  hotda n a sz y ch  n i e p r zy j ac ió ł ,  k i e ­
d y  m y  bez  źadney zas łony zost awieni  l o s ow i  
c z e k a m y  i e go  zrządzenia.  M ó w i ę  n i epr zy j a ­
c i ó ł :  c z e g ó ż  b o w i e m  nie wy ra b ia i ę  z P ol aka ­
m i  pod i ch  tyranią j ę c z ę c e m i ?  z a b i e r a j  
w s ze lk i  d o b s t e k ,  ludzi  od lat 15 do 40 p ę ­
dz ę  w g ł ą b  Rossyi  , o b y w a t e l i  i a k a d e m i k ó w  
w i l e ń s k i c h  u wi e ź l i  w ka yd an a ch  i po części  

stracili  o k ru t ni e .  W y g l ę d a m y  s k u t k ów  s ey -  
tnu.  O o y  m u  B ó g  p r z e w o d n i c z y ł !  a le  iuż 
fest w ie lu  ze ps ut ych .  W i a d o m o ś c i  w a r s za w ­
s kie  o  "kontr ar ewolucyi  nar obi ł y  n a m  tr wo gi . , ,  

Z  listu t e y ż e  ręki 25 s ty c zni a :  “ C o d z i e ń
p r z y c h o d z ę  tu dezertery  rossyyscy  iak b y d ł o .  
P ód ai ę  się  za o f f i ć e r ó w  , a k a d e m i k ó w  , l ok a ­
l ó w  , Fu rm an ów .  W ł a d z e  pus zcz aię  ich za 
kartami  d r ó ź n e m i  do W ar s z a w y .  A l e  zdarza 
się , źe n ektó rzy  n i k n ę  w p od r óż y .  Sę^po-  
s z l a k i ,  i e  to sę p r z e p a t r y n a c z e  n a s z y c h  za- 
kęt fców i t r o p ó w  , o kt ór y ch  d o n o s z ę  nas zym 
n i e p r z y j a c i o ł o m .  Z  ko rp us u dziesięcio i  ysię-  
c z n e g o  s to ię cego  pod G r o d n e m  , p o ł o w a  s c h o ­
r z a ł y c h  i o da rt y ch .  M a  to b yd ż  p r aw d z i w i e  
n i e u ż y t e c z n e  w o y s k o  , p o c h o d e m  i g ł o d e m  o- 
•łabione .  B o ż e !  z ac h o w a y  nas o d  c h o l e r y  ! 
C o d z i e ń  zarzucaię  nas n a d s y ł a n e m i  z r ó ż n y c h  
stron o d e z w a m i  D y b i c z a .  M ó w i ę  ju n i m ,  źe 
t eraz  tę go  p i i e ; a o w o y s k u  m o s k i e w s k i m  
ź e  w  ri ióm wie lki  p strach panuie .  Co  za 
e z k od a ,  ż e  tu n i e m a m y  k i lku  p u ł k ó w :  z n i e ­
m i  m o g l i b y ś m y  p ó y ś ć  do  W i l n a  i w z i ę ś ć  ie. 
D o h r z e  Że n i e z a c z e p i a m y ,  a p o  w k r o c z e n i u  
l ę d ż  n r  g o t o w i  r u s z y ć  do  W i l n a .  Pus zcz a  
B i a ł o w i e z k a  jest n e b az p i e c z n ę  p r z ec iw  P o l a ­
k o m  f or te cę .  N i e c h ż e  się iey strzegę.  Z n a m  
■ilnę s tronę P o l a k ó w ,  a bardzo s łabę  M o s k a ­
ł ó w .  W i n s z o w a ć  W a r s z a w i e ,  że  się p o z b y ­

w a  szpiegowskiego z i e l s k a }  ale  l ę k a ć  sig trze­

ba a b y ś m y  n i e ż a ło w al i  ż e ś m y  k o r z e n i e  j e g o  
z o s t a w i l i ;  za pus zc z one  po  p r o w i n c y i , n i e  z a­
raz dddzę  się o n e  w y  n i s z c z y ć . , ,  ( Z  G a z :  U a r . )

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

B r u x e l l a  4 L u teyo .  —  Na pos iedzeniu d n i *  
3  b. m .  j k o n gr es  u k o ń c z y ł  nakortiec swoi® 
dyskussye  w z g l ę d e m  w y b o r u  n ac z e l n i k a  rzę ­
du.  G d y  żaden z p o d a n y c h  d o s t o v n y c h  k an ­
d y d a tó w  n i e m i a ł  za sobę 101 g ł o s ó w  z p o w o ­
du n i e o be c no ś c i  191 c z ł o n k ó w ,  przystąpiono-  
do  p o w t ó r n e g o  g ł o s o w s n i a  , a z o b e c n y c h  1P'2 
c z ł o n k ó w  x ia ż ę  N e m o u r s  m i a ł  g ł o s ó w  9 7\  
x i ę ż ę  Leuehte  nher  g  7 4 ,  a a r c v x i ę ż ę  Karol  2 1 .  
P o c z e m  prezes  odc zyt ał  d o n o ś n y m  g ł o s e m  
p os t anow ien ie  k o n g r e s u ,  przez  które L u dw i k 
K a ro l  O r l e a ń s k i ,  X lc jśe  N e m o u r s  ( drugi  sydt 
króla f r a n c u z k : )  został  k r ó l e m  o g ł o s z o n y  p o i  
w a r u u k i e m ,  ie  przez k on gre s  zadekretowany-  
p r z y y m u i e  k o ns ty tu c yę  i przyrzeka z a c h o w a ć  
n i e p o d l e g ł o ś ć  i c a ł o ś ć  kraiu;  o g ł o s z e n i e  to n a ­
s tą pi ło  w pośród o k r z y k ó w :  “ N i e c h  Żyle x i ę -  
żę  N e m o u r s !  n ie ch  ź y i e  Kroi  ! ,, p o c z e m  zgro­
m a d z e n i e  się re ze s z ł o .  D zi s ia y  m a  b y d ż  
pr ze z l os ow ani e  wie lka  deput acya  mienoyya-
na , która ma p o i e r h a ć  do Paryża i o f iaro­
w a ć  x i ęc i u  N e m o u r s  koronę .

W i a d o m o ś ć  o w y b r a n i u  xięcia N e m o u r s  na 
króla B e l g i ó w  przez  n ar o d o w y  k on g r e s  b ru -  
Xelski  , o deb ra no  w Parv żu przez n a d z w y -  
c z a y n e g o  g oń c a  d.  4 b. m .  o go d z i n i e  6tey w  
w i ec zó r .

D n ia  5.  —  W y b ó r  przez ko n gr es  n o w e g o  
w ł a d z c y  b y ł  dnia 4  b. m .  po p o ł udn iu  o g ł o ­
szony wys tr załami  z d z i a ł ;  w y s ł a no  n a t y c h ­
mi ast  15 g o ń c ó w  w r o ż n y c h  k i e r u n k a c h  ż tgt 
w i a d o m o ś c i ę .

Prezes  ko ngres su  i wy br an i  c z ł o n k o w i ®  
de put acy i  w y i e c h a l i  ztęd dziś z rana do  P a ­
ryża.  (G.  R ■ P )

L o n d y n  2 7  Stycznia.  —  D n i e  2 6  b i e ż :  mi e s :  
z  rana o dp r a w i ł y  się d ł u g i e  g ab i n e t o w e  na­
rady pod p r z e w o d n i c t w e m  Kró la ;  Śc iągał '  s i ę  
do  i nt er e i s ów  Belgi i  i Polski  , w y p r a w i o n o  
zaraz p o t e m  g o ń c o w  d c B i u s c l l i  i Pe ters burg a-


